
Przedpłata w Poznania: 
kwartainie 60 fan., miesięcznie 30 fen, 

x odnoszanicza do domu 1 markę, 
WIKLKOPOLANIN 

wzchodzi codziennie. 
Ne 66. Poznan, sobota 21, marca 1885, 

Przedpłata na pocztach 
kwartalnie 1 markę. 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen, 
RĘKOPISMA się nie zwracają. 

Rok 0. 

RCA dod een wom ul nr. 22. — ONE A: outs e nr. 15 w uk Fr. te 

mam co czas jakiś ludzi, 

Władysław Niegolewski. 
Zgasł wielki Obywatel Polski, Kościoła 

syn wierny, praw naszych obrońca nieustraszony. 
Nie ma serca, któreby na wieść tę nie 

zadrgnęło boleśnie! 
Bóg w nieskończonćj swéj miłości, posyła 

którzy mimo wszystko 
i wszystkich z niezachwianą wiarą w wielką przy- 
szłość narodu, z niewyczerpaną siłą bronią 
tój wiary, ży ją nią, i z nią umierają. 

Takim był zmarły Niegolewski, nad którego 
zimnemi zwłokami, z rozdartem dziś stoimy 

- sercem. 

A trwałość, jaką się 
' swem wojskowem i prywatnem odznaczał, 

_ nęła na syna Władysława. — Tradycya potrzeby 

Życie jego!... Któż z nas nie zna tych bez- 
ustannych, z ofiarą krwi, sił i mienia staczanych 
bojów za świętą narodową sprawę? Któż nie zna 
ich, a jednak kto je zna bliżćj, szczegółowićj? 
Garstka może weteranów, towarzyszy tych walk, 
— lub bliższe sercem kółko znajomych wielkiego 
patryoty. 

Niechże je dziś szeroki ogół choć w części 
pozna, niech szczegóły tego życia wryją się tak 
silnie w serca dzisiejszego pokolenia, aby prze- 
chodząc jako tradycya z ojców na dzieci i na 
wnuki, przez wieki zachowały się nie w jednéj 
części rozszarpanćj Polski, lecz w nićj całćj, 
takićj jaka wiecznie przytomną byla Zmarlemu, 
jakićj całe swe życie bronił, jaką kiedyś ujrzeć 
pragnął i wierzył, że jeżeli nie z tego, to z le- 
pszego świata ją ujrzy! 

Władysław Niegolewski, syn Andrzeja, bo- 
hatera z pod Samosierry, pulkownika wojsk 
polskich pod okiem Napoleona I. walczących, 
urodził się w 1819 roku. Cała energia i wy- 

dzielny ojciec jego w życiu 
spły- 

walki za ojczyznę była w domu tak silną, że 
gdy wybuchła rewolucya 1830 r., zmarły dziś 

_ Niegolewski, jako 12 letni chłopiec opuścił dom 
rodzicielski, aby połączyć się z powstańcami, 
Na szczęście dość wcześnie spostrzeżono ten 
czyn gorączki patryotycznćj, aby zapobiedz jego 

_ skutkom. 
Po złożeniu egzaminu dojrzałości w 1842 

roku, podążył na uniwersytet w Bonn, gdzie już 
"W r. 1845, a więc po trzechleciu słuchania pra- 
_ Wa, złożył świetną rozprawę konkursową łacińską, 
ha mocy którćj przyznano mu tytuł doktora 

praw z kwalifikacyą na profesora uniwersytetu. 
Jak wybitne musiały być zdolności, wiedza 

1 praca ś. p. Niegolewskiego — dość powiedzieć, 
Że w tymże jeszcze roku uniwersytet w Zuri- 
chu w Szwajcaryi, zapytywał go za pośredni- 

_ Ctwem dawnych jego profesorów, czy nie przy- 
alby katedry prawa publicznego, 

' „Odmówił jednak zaszezytne) propozyeyi; nie 

ta widocznie droga była mu przez N 
przeznaczoną. Powrócił do kraju, aby wszystko 
czem go hojnie Bóg obdarzył, i co zdobył wła- 
sną zasługą, nieść na usługi ojczyzny, 

Nie długo czekał na sposobność, 
nami stwierdzić uczucia, które szlachetną tą, 
a gorącą duszą rządziły. Nadszedł rok 1846. 
Ruch rewolucyjny porwał go za sobą, Uwięziony 
jednak, okuty w kajdany, umiał wraz ze eztere- 
ma towarzyszami wyłamać się z fortecy poeznań- 
skićj, gdzie jako więzień polityczny był osadzo- 
nym. Uszedlszy z kraju wkrótce wraca jednak 
do niego. 

Od tćj doby rozpoczyna się nieprzerwany 
łańcuch prac obywatelskich i patryotycznych śp. 
Władysława. 

Pamiętny rok 1848 zastaje go członkiem 
Komitetu narodowego. Gdy we Frankfurcie 
miał się zebrać sejm Rzeszy niemieckićj, sejm, 
od którego postanowienia zawisł los Polaków 
W. Ks. Poznańskiego, — trzeba było wysłać 
nań kogoś, coby tak zdolnościami, prawością, jak 
i stanowiskiem społecznóm godnie swą ojczyznę 
przedstawiał. 

Wybór padł na Niegolewskiego. Z jaką 
gorącą miłością bronił on tam praw Polski, z 
jaką wiedzą i godnością odpierał zachcianki zla- 
nia części Polski przez Prusy zabranćj, z wszech- 
niemieckiem państwem, — na to wystarcza opi- 
nia samych Niemców, którzy go nazwali „Advo- 
catus patriae' (Obrońca, rzecznik ojczyzny). 

Od tego czasu zmarły przez lat 30 prawie 
ani na chwilę nie opuścił zaszczytnego stanowiska, 
które, jako Członek, a nawet jako Prezes Kola 
polskiego w Berlinie zajmował. 

Ale zanim choć pobieżnie rozpatrzymy się 
w parlamentarnćj jego działalności, zwrócimy 
uwagę na wypadek, który właśnie w tymże 1849 
roku miał miejsce. a który imię Niegolewskiego 
po całćj rozniósł Europie. 

W owym to czasie rząd pruski wystąpił 
z procesami karnemi przeciw tym wszystkim 
urzędnikóm państwowym, którzy przyjmowali 
udział w rozruchach 1848 r. 

Między urzędnikami tymi znajdował się i 
znany adwokat poznański Krautofer. Patryota 
to był tak gorący, że nie chciał nosić nawet na- 
zwiska brzmiącego z cudzoziemska, i dla tego 
przybrał nazwisko Krotowskiego. Nie dziw, że 
człowiek taki wmieszal się czynnie w patryo- 
tyczne rozruchy, 

Gdy wytoczono mu o to proces, Władysław 
Niegolewski, jako doktor praw, postanowił sta- 
nąć w skrobia politycznego przyjaciela. 

Jakoż przemawiał tak dzielnie, dowody pra- 
wnó-polityczne były tak silne, znajomość prawo- 
dawstwa i ducha jego tak wielka, że mimo wielu 
poprzednich wyroków, potepiajacych wspölwin- 
nych, Krotowskiego jednak, uwolniono. 

Wypadek stał sie głojnym w świecie. 
czesna gazeta ilustrowana lipska podała portrety 
obżałowanego i rzecznika, raz widok sali sądo- 
wej w chwili przebiegu sprawy. 

aby czy- 

Ów- 

REWA ten raz, w którym Niegolewski za- 
błysnął jako znakomity adwokat przed kratkami 
sądu, „pozwalał wnioskować, jakim będzie w pra- 
cach i obradach parlamentarnych. 

Od tego czasu nie było ani jednćj potrzeby 
narodowéj, ani jednéj kwestyi moralnéj, poli- 
tycznój lub ekonomicznéj, któraby nie znalazła 
w nim obrońcy. 

Z wielu świetnych prac jego sejmowych 
wspominamy tylko obronę duchowieństwa pol- 
skiego i wolności ambony w r. 1861, — obronę 
braci Ślązaków, których nie już „łagodnie" lecz 
gwałtownie germanizowano, — protest przeciw 
opłacaniu przez polskie zboże cla wchodowego, 
świetną mowę przeciw „ogłupiającemu systema- 
towi germanizowania w szkołach polskich, — 
sławną sprawę Baerensprunga, 

znańskićj Baerensprung starał się podstępnie 
nakłonić Polaków W. Ks. Poznańskiego do po- 
wstania, aby potem mieć powód do zgnębienia 
ich ostatecznego. 

Gdyby nic więcćj nie zdziałał ś. p. Dr. 
Władysław Niegolewski, jak tylko wykrycie tego 
pomysłu, jużby na niespożytą wdzięczność i mi- 
łość narodu zasłużył. Ileż krwi, lez ile oszczę- 
dził on Polsce swemi zabiegami, które podjął 
dla wykrycia i zdemaskowania tej szatańskićj 
intrygi! 

A zabiegi te, trudy i koszta nie były małe: 
kilkanaście tysięcy talarów własnego grosza ko- 
sztowało go wydobycie oryginalnych dokumentów 
i listów, na podstawie ktorych wystąpił w sejmie 
z tak dzielną itak niezbitemi dowodami popartą 
mową, że plany przeciwników zniweczył i nawet 
odwagę bronienia się im odebrał. 

Naród umiał pojąć i uczcić ten czyn. W i- 
mieniu całćj Wielkopolski wręczono Niegolew- 
skiemu w Zerkowie srebrny wieniec, a od ma- 
gnackiego pałacu do chaty wiejskićj, wszędzie z 
czcią 1 błogosławieństwem wspominają odtąd Jego 
imię. 

Postępować krok po kroku, wyliczać rok za 
rokiem przebieg parlamentarnych prac śp. Nie- 
golewskiego, — byłoby to napisać część dzie- 
jów nasz6j ziemi z trzech ostatnich lat dziesią- 
tków. 

Siły do życia pełnego tak szlachetnych tru- 
dów dawało Niegolewskiemu głębokie zrozumienie 
prawd - katolickich i miłość ojczyzny potężna, go- 
rąca, która do ostatnićj chwili życia pozostała mu 
przewodnią gwiazdą. "Traktaty wiedeńskie i przy- 
rzeczenia królów pruskich, zapewniające bezpie- 
czeństwo i swobodny rozwój narodowowości na- 
szój, były silną podstawą, na ktörej oparty żą- 
dał Niegolewski praw nam przynależnych. 

Prace parlamentarne, które byłyby wystar- 
czyly do wypełnienia życia każdego innego czło- 
wieka, były tylko ezęścią zasłużonego a pra- 
cowitego jego żywota: 

W roku 1856, w mieszkaniu jego, i za jego 
głównie inicyatywa, zawiązało się Towarzystwo 

podczas którćj © 
Dr. Niegolewski wyjaśnił, że prezes policyi po- — 

e
s
 



A
R
T
E
 
A
A
R
O
N
A
 TA 

SR 

IR 

pea 
ko 

% 
S
A
R
E
 

A 

2 WIELKOPOLANIN. 
>: | 

Przyjaciół Nauk, którego jak był jednym z za- 
lozycieli, tak pozostał do śmierci ezłonkiem. 

Gdy w r. 1863 wybuchło powstanie przed- 
wczesne, nie liczące się z siłami narodu, lecz 
bądź co bądź będące wyrazem oburzenia przeciw 
tyranii i uciskowi Moskwy, Niegolewski nie po- 
został za innymi. Miłości ojczyzny, której do- 
wody składał dotąd słowem i pracą umysłową, 
dał teraz dowód na polu bitwy. 

Ranny w bitwie pod Ignacewem, nie mial 
jeszcze czasu z ran się wyleczyć, gdy wzięty do 
wiezienia przebył w niem koniec 1863 i znaczną 
część 1864 roku. 

Nie ostatni to jednak raz przyszło bohate- 
rowi naszych walk parlamentarnych znajdować 
się w murach więziennych, bo jeszcze w 1866 

roku, pełen podejrzeń rząd osadził go w Glogo- 
wie, po czem jednak nie długo wolność odzyskał. 

Dom jego w Morownicy pod Koscianem, 
stał się przytułkiem dla towarzyszów broni z 0- 
statniego powstania. Po kilkunastu, po kilku- 
dziesięciu z nich, nieraz długie miesiące przeby- 
wało. w gościnnym Niegolewskich domu. 

Umiał sp. Władysław ocenić całą bezplo- 
dność niewczesnych zbrojnych ruchów Polski. 
Wziął był w powstaniu udział, bo nie wziąść, 
znaczyłoby nie łączyć się z ogółem narodu, a 
tego Niegolewski uczynić nie mógł. Jak jedna- 
kże pojmował on szkodliwość podobnego ruchu, 
tego dowodzi fakt, że w r. 1877 podczas wojny 
rosyjsko-tureckićj, gdy Anglia pragnęła uczynić 
Rosyi .dywersye przez wzbudzenie powstania w 
Polsce, pojechał do Wiednia, aby zebranych 
tam mężów wybitne w narodzie zajmujących 
stanowiska, nakłonić do powstrzymania czynu, 
nieszczęsne tylko mogącego przynieść następstwa. 

O ile jednak przeciwnym był krwawym 
ofiarom, bez pożytku na ołtarzu miłości ojezy- 
zny składanym, o tyle nie opuszczał sposobności, 
aby ani na chwilę nie dać światu zapomnieć 
o Polski niedolach i potrzebach Polski. 

W r. 1878 wraz z Janem Dobrzańskim i 
Władysławem hr. Platerrem, jedzie on do Ber- 
lina, aby zebranym tam na kongres przedstawi- 
cielom wszystkich mocarstw wręczyć memoryał 
wyjaśniający stan i potrzeby Polski. 

Wdzięczni za tyle prac rodacy, w licznych 
adresach nadesłanych z różnych stron kraju, a 
nawet z dalekićj obczyzny, wyrazili mu cześć 
swą i miłość. 

Niepodobieństwem jest w krótkim tym 
przeglądzie życia i prac ś. p. Niegolewskiego, 
opisać wszystkie czyny, którymi się Ojczyźnie 
zasłużył. Dziś nie nadszedł jeszcze czas na kry- 
tyczne a dokładne rozejrzenie się w tych pracach. 
Przyszły historyk naszych czasów spojrzy na 
wspaniałą tę postać okiem nie zaciemnionem 
względami mniejszej wagi, — a wtedy przed- 
stawi mu się ona tak jasną i czystą, jaką 

w głębi serca i przed obliczem 
Boga zawsze była. 

TRS EISEN EEE ET LTE STE BE 

nö Orpiszewski. 

-_ Wędrówki po Wielkopolsce i Mazowszu. 

(Ciąg dalszy.) 

Na pierwszem piętrze w obszernych i bo- 
gato oświeconych salonach jenerał moskiewski 
daje bal na imieniny mlodej żonki — Polki 

ladnej, głupićj, ubogićj i szumnéj. Jenerał lat 

piećdziesiąt liczy, krępy, miernego wzrostu, okrą- 

głćj i czerwonćj twarzy, przyozdobionćj w szpa- 

kowate faworyty ciągnące się od skroni do po- 

łowy policzka, za uchem wygolone, jak u Ale- 

xandra. Na zielonym mundurze mnóstwo krzy- 

żyków, portrecików sprzączek, jak Adam Mickie- 
wicz opisuje. 

Gosposia mizdzy się, z partesu chodzi, nie- 

- zreczna, znać że niewyuczona stąpania i gestów 

w salonach petersburskich, warszawskich, .paryz- 

kich; boć tam podobno najzgrabniejsze kobiety. 
— Już mnóstwo dam zacnych obsiadło kanapy 
i krzesła; nowo przybyłe oglądają się, szukają 
miejsca. Munduröw, szlif, piór kapłonich i stru- 
sich, moskiewskich i kobiecych pełno w każdym 
kącie. — Szmer z kiepska po francusku. roz- 
mawiających; gdzie niegdzie oficerowie z linii 
po moskiewsku gaworzą albo cicho po polsku 
Warszawianie. 

Na samym przodzie siedzą: tu czerwona 
krępa moskiewka, tam tłusta, wygorsowana, czter- 

Dr. Władysław Niegolewski nie zostawia na 
ziemi potomków krwi swój i imienia, ale pozo- 
stawia wielką rzeszę dzieci swego ducha, które 
dziedziczą wzór wytrwaléj, gorącój a w czyny 
obfitćej miłości ojczyzny. 

Przebiegając wzrokiem choć pobieżnie długi 
szereg prac i poświęceń Dra Władysława Niego- 
lewskiego, nie podobna nam przemilczeć o tój, 
którą mu Bóg zesłał na dozgonną życia towa- 
rzyszkę. Wanda z hrabiów Kwileckich Niego- 
lewska, Pani wielkiego serca, prawdziwie pol- 
skiego dla sprawy publicznćj poświęcenia, umiała 
łagodzić gorzkie dla Zmarłego nieraz chwile 
zawodów i rozczarowań, nieodłącznych od życia 
każdego politycznego człowieka. Podczas ostat- 
nićj choroby, w ktéréj św. pam. Władysław dłu- 
gie tygodnie walczył potężnemi swego ducha 
i ciała siłami ze śmiercią, była pani Niegolew- 
ska dla niego niestrudzoną Siostrą miłosierdzia, 
a dla wszystkich wzorem chrześciańskiego wy- 
pełniania obowiązków i poddania się woli Bożćj. 

Na trumnę Niegolewskiego cały połski na- 
ród składa dziś wieńce laurowe; niechaj naród, 
rodzina i przyjaciele Zmarłego, którym tak bo- 
lesny cios dziś przecierpieć trzeba, krzepią swą 
odwagę tą myślą, że Dr. Władysław Niegolewski 
żyć będzie wiecznie w historyi i w pamięci ludu, 
i że nieśmiertelnym pozostanie wpływ jego na 
podniesienie się patryotycznego polskiego ducha, 
na rozbudzenie poczucia godności narodowćj pol- 
skiéj, — a tem samem na przybliżenie wielkićj 
chwili polskiego Zmartwychwstania. 

Wiadomości polityczne. 
W parlamencie przyjęto wniosek posła Spah- 

na, aby zniżyć clo za drzewo obrobione bu- 
dulcowe i porządkowe z 60 na 40 fen. i po- 
dnieść cło na surowe drzewo porządkowe z 
10 na 20 fen. 

Ostatnie posiedzenie Parlamentu przed 
Wielkanocą odbędzie się d. 24 b. m., — pier- 
wsze po Wielkanocy d. 14 kwietnia. 

Wiedeń. Podczas posiedzenia rady państwa 
z. d. 18. b. m. zaszła burzliwa scena; Poseł 
centralistyezuy KAotz, wyraził się w swćj mowie, 
że Niemcy nie chcą być tak uciskani przez Po- 
laków jak uciskanymi są Rusini. Poseł Julian 
Czerkawski poskoczył do mówcy z głośnym pro- 
testem wskutek czego powstało takie zamięsza- 
nie, że przewodniczący zmuszony był zamknać 
posiedzenie. 

Rzym. Rząd włoski zawarł umowę z an- 
gielskiem towarzystwem technicznem, o przepro- 
wadzenie telegrafu podmorskiego pomiędzy Mas- 
sawą a Assabem i Perimem, tj. temi miejsco- 
wościami, które w ostatnich tygodniach posiadły 
Włochy na wybrzeżach morza Czarnego. 

Londyn. Chan Beludżystanu ofiarował An- 
glikom swoją pomoc na wypadek wojny z Rosya. 

landyi, ku środkowi widać kilka brunetek z or- 
lemi noskami. 

Drzwi się otworzyły i wtoczył się brzuchacz 
potężny; przy czarnym fraku wstążki czerwienią 
sie, zielenią i żółcą; chustka biała na szyi i kol- 
nierzyk aż pod uszy zadarty błyszczą — któżby 
nie poznał Dambrowskiego? — Z chardą miną 
wpakował się między moskiewskich jenerałów. — 
W jednym kącie zebrało się grono siwoszów w 
cywilnych frakach, z gwiazdami i krzyżem pol- 
skim św. Stanisława różnych klas. 

Między nimi, jeden tylko młody człowiek 
coś wiele rozprawia i dowodzi. — To jakiś pan 
Milerski czy Miilerski: Polak ale skąd rodem, 
gdzie był w szkołach, jak niższe stopnie prze- 
chodził? — nie wiadomo. Dziś ozdobiony krzy- 
żem, zaszczycony wysokim urzędem i zaufaniem 
rządu moskiewskiego. Ma lat trzydzieści i kilka, 
tłusty, rumiany, ugrzeczniony, elegant. Nieda- 
leko pana Miilerskiego siedziały dwie Polki, 
jedna stara, druga młodsza, wystrojona, kokietka, 
niecierpliwa oe w rozkoszy ostatnie lata prze- 
mijającćj piękności. 

Drzwi się znqwu otworzyły: weszła naprzód 
młoda, icine kibici dziewica w żałobie, 
z nachyloną nieco |głową ku ziemi; krok wolny, 
piękne rysy twarzy bladość powlekla, czarne 
wielkie oko spuszekone kryje się pod długą rząsą, 
nad alabastrowem wspanialem czolem, krucze włosy 
skromnie ułożone. | Za nią postępował mężczyzna 
pięćdziesięcioletni, | barczysty, grubych rysów twa- 
rzy bez wyrazu. |Panna zrobiła głęboki ukłon 

— W izbie gmin odpowiadał dnia 18. bm. 
na liczne interpelacye co do położenia rzeczy w 
Afganistanie sekretarz stanu Fitzmauritz. Za- | 
znaczył on, że Rosyanie budują pospiesznie kolej |] mar 

żelazną do Aschabuda. — Istnieje wprawdzie | mo 
porozumienie co do pozostawienia wojsk rosyj- | bra 
skich i angielskich na zajmowanych dotąd stano- | ~ 
wiskach, Rosya jednak zastrzegła sobie, że w | nac 
razie nadzwyczajnych wypadków, np. zamieszek | w? 
w Pendżdeh, wojska swoje posunie naprzód. | pis: 

Petersburg. Podobno już postanowionym | wy; 
został sztab i dowództwa nad wojskami mające- | » 
mi działać w Afganistanie. Naczelnym dowódzcą I 
ma być jenerał Kuropatkin, były szef sztabu jen. | ani 

Skobelewa, a szefem 'sztabu został jen. Jołszyn. |= 

Ks. Biskup Hryniewiecki, obecnie ciężko 

chory, ma być jak pisze „Swiet‘‘ przewieziony m 
z Jarosławia do Wołogdy, — Widocznie chcą zabić 
Biskupa. 3 

Lizbona. Kongres pocztowy postanowił za- |* gz; 
prowadzenie międzynarodowych pocztowych kas | ; , 
oszczędności. Prócz tego, podniesiono wysokość 
kwot pieniężnych, które wolno przesyłać za za- = 

liczką pocztową. Do postanowień tych przyłą- | gie 

czyły sie: Niemcy, Austrya, Francya, Włochy, F tut 

Portugalia, Belgia, Rumuniai Egipt. R 

RRS TE ALAS A OZTIEARIA NKK O WERZOEEK ENEA 4 cz 

Wiadomości z blizka i z daleka. 
Poznań, 20. marca. 4 

* Teatr. W sobotę 21. b. m, na benefis b 4 

pani Otrembowój „Marya Stuart‘, Saylera. w | 

dramacie tym tragiczne dzieje szkockićj królowćj sq 
przedstawione przez jednego z największych poetów 

świata w sposób porywający. Sławna scena rozmowy 
z Klźbietą oraz końcowa scena pożegnania Maryi z | 

przyjaciołmi przed wstąpieniem na szafot, dadzą be- E. 

zie JE: 
> Ro 
pl 

ie 

Rt 
| go 

neficyantce pożądaną sposobność do zabłyśnięcia | 

pięknym swym talentem. 
ij 

Zachęcamy Czytelników do licznego zebrania ty 
ER 

się w teatrze, tem bardzićj, że najlepsze siły z po- | 

między naszych artystów wezmą udział w tem tak 

ze wszech miar interesującem przedstawieniu. 
W niedzielę dramat Wiktora Sejour: „Ka 

balaąrka.* RS 
W poniedziałek “po raz ostatni* w tym s 

sezonie dramat ze Spiewami i tańcami Mellerowéj i | Zk 

Galasiewicza z muzyką Zygmunta Noskowskiego: i ® z 

„Chata za wsig.“ = s 
* Eksportacya zwłok sp. dr. Władysława | — 

Niegolewskiego odbędzie się w niedzielę o | > 

godzinie 2-gićj z południa. Z przygotowań dotych- | 

czasowych wnosić się godzi, że udział osób chcących każ 

? 
zmarłemu oddać ostatnią przysługę, będzie bardzo | | 

wielki. Wystąpią odpowiednio Towarzystwa, cechy, 

towarzysze broni z r. 1863, deputacya poselskiego 

Koła polskiego itp. Dwa pociągi nadzwyczajne mają 

na pogrzeb przywieść obywateli z okolicy Inowroeła- | 

wia i Wrześni. 3 

wagi niezwykłej młodćj osobie; jenerałowa za 

czerwieniła się, jakieś skryte uczucie niższość 

zmięszało ją, lecz towarzysz dziewicy w żałobie 

dodał jćj ducha nizkim i miżdżącym ukłonem 

Panna usiadła. w milezeniu, zapewne nie wiele | 

ma znajomych. Wkrótce jednak przybiegł pan | 

Miilerski, witał nadstawiajac się, grzeczności 

gadał; panna rzadko i zimno odpowiadała. 
Po chwili zbliżył sie jój towarzysz, spostrzegł 

się z panem Miilerskim, zaczęli się kłaniać, po 

chłebiać sobie, a to z taką uniżonością, z takiem © 

wyrafinowaniem, iż poznałbyś od razu, że to. 

dwóch ludzi płaskich potrzebujących sie lub bo- | 

jących nawzajem. Panny usta przyjemne, słodkie, | . 

nawykłe do pobłażania, ścisnęły się 1 skrzywiły 

— zdawało się, że chciały przytrzymać uśmiech |. 

pogardy. 4 

"Tymczasem owa Polka wystrojona, co to 

tuż kolo grona rozmawiającego z panem Müler- 

skim siedziała, zaczęła lornetować pannę w ża 

łobie i obracając się żywo do starćj sąsiad 

rzecze: 
— Czy jćj nie poznajesz? 

dlicka. Jak zmieniona! ani śladu owćj świeżości 

co tak hrabiego Edwarda zajęła; a to młod 

dziecko jeszcze, ze cztery lata młodsza odemni 
— Między nami mówiąc, moja droga, od 

powie stara przyjaciółka śmiejąc się z dziesi@ 

przynajmnićj; ja nie kniaź moskiewski, a ty 0 
nićj dzisiaj nie gorzćj wyglądasz. 

— Hem, ładne rysy zawsze je) zostały 

uważasz, jak ten młodzik do nićj się bierze? 

dziestoletnia Niemka, żona jenerała rodem z Kur- gospodyni domu, le pełen godności, nawet po- | — Bo go posag nęci. . (Dalszy ciąg następ! 
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| brani do Zarządu: 
va 

3 WIELKOPOLANIN. 
3 

| składało w tych dniach w Poznaniu 11 kandydatów, 
z których 6 go złożyło. 
a * Na odbytem Walnem Zebraniu dnie 8 go 

e 3 marca r. b. „Kasy zasitkowéj Stow. Wzajemnćj Po- 
zie | mocy Rękodzielników kasy zapisanój* zostali wy- 

P. Dr. Jarnatowski, przewodniczący, p. Choj- 
| | nacki Kaźmierz zastępca przewodn., p. Ceptowski 

Władysław pisarz, p. Budaszewski Józef, zastępca 

p. Królikowski Leopold, podskarbi i 3 ła- 

Czynność swą nowe Towarzystwo rozpocznie z 

_ pisarza, 
‚m | wników a mianowicie p. Kosmowski Wincenty, p. 
Ce- | p. Heinricht Jan, i p. Oekert Alfons. 
cą ee 

2D. | dniem 1-go kwietnia r. b., podział zaś majątku roz- 
ko  wiązanego Stow. Rękodzielników rozpocznie się dnia 

0 

Mm | i dni następnych od godz. 8-méj wieczorem. Pray- 
IC | «czem nadmienia się, że z powodu nadzwyczajnych 

| okoliczności podskarbi (wyjątkowo) w przyszłą nie-, 
a || dzielę, tj. d. 22 b. m. składki bieżące odbierać i 
‘aS | i chorym wypłacać będzie od godziny 4-tćj po po- 
ŚĆ | udnia. 
‚an * Z Izby karnćj. Nauczyciel Burgin (ewan- 

lą-  gielik) z Sulencińskich Olędrów stawał onegdaj przed 
LY; EE tutejszą lzbą karną, oskarzony o ranienie wystrzałem 

| z rewolweru syna soleckiego Koziaka w gościńcu 
mm | czarneckim. Sąd skazał go na sześć miesięcy wię- 

- zienia, a kazał w sali sądowćj aresztować parobka 

| Romana Kazmierezaka, który jako świadek w tej 

| sprawie tak gorliwie bronił Burgina, że się w zezna- 
Ą _ niach poplątał, Król. prokuratorya za prawdopodobne 
fis 

| 25 b. m. t. j. w środę od godziny 2-giej z południa 

dążenie do rozmyślnego krzywoprzysięstwa osadzila 

_ go. w więzieniu i wytoczy mu proces. 

4 * Na jarmarku we Wrześni (18. bm.) dobrze 
' płacono za konie zbytkowe, zresztą był jarmark nie 

osobliwy. 
* Aresztowano w  Miłosławiu robotnika G., 

ee. : ; 
sia JE jako podejrzanego o podpalenie. 

-— ABE * Akademik Oelke, który jak to przed kilku 
sa B ygodciawi donosiliśmy, zabił w pojedynku kolegę, 

yo- | Został na cztery lata fortecy skazany. Ta kara — 
ak | Mówi „Germania“ — może być twardą dle. Oelkiego, 

m 
ji) “kad w dalszą pójdą drogę. 
ro: 

| zakupiono z fabryki p. Zeylanda. 

| słano je. w. pudłach wybitych. blachą do. Hamburga, 

| mie tak łatwo je znajdują i stają 

| ale nie zadawalnia ona prawnego poczucia narodu. 

* Meble do Meksyku (w północnćj Ameryce) 

Onegdaj wy- 

Miło się. to słyszy, że 
z tak dalekich krajów poznano się na wyrobach 
maszych, i nie szukano ich u obeych! 

|  %* Niemcy w Paryżu szukający zatrudnienia, 
się ciężarem mia- 

ETZ 

D 

Śp. Dr. Władysław 

Głęboki żal przejmuje 

NIEGOLEWSKI 
niezmordowany obrońca praw naszych, długoletni współoby- 
watel nasz przeniósł się do wieczności w południe d. 19 bm. 

Polaków miasta Poznania. 

sta. które ich znaczną liczbę obecnie żywić musi, 
aby nie pomarli z głodu. 

* Z Wawrowie donoszą do „Pielgrzyma“, że 
miejsce tamtejszego nauczyciela po śmierci śp. Szy- 

manowskiego, ma zająć nauczyciel Ridder ewangielik. 
Lud polski i Fatolicki téj wsi, dotknięty tem, broni 
się u ministra, żądając cofnięcia tego rozporządzenia 

rejencyjnego. Oby im Pan Bóg dopomógł w wywal- 
czeniu tego słusznego prawa! 

* Brodnica, miasto w Prusach Zachodnich, 

będzie w lipeu r. b. obchodziła. sześćsetną rocznicę 

swego założenia. _ 
+ Umarli: Sp. Marceli Brzeski, były 

urzędnik konsystorski umarł dzis w nocy tknięty pa- 

raliżem, przeżywszy lat 68. 
* Kalendarz. Sobota, 21. marca: Benad. Op. 

Wschód słońca o godz. 6 minut 4, zachód o godz. 
6 minut 12. 
PORA I EEE WEE TIEREN 

OD EKSPEDYCYI. 
— Do Wronek odebraliśmy 15 fen. w zna- 

ezkach pocztowych. Na co one przeznaczone? U- 

praszamy o dokładniejsze określenie anonsu, który 

ma być ogłoszony. Należytość za anons (50 fen.) 
w znaczkach pocztowych przesłać można. e 
SD EEE NICH SER EEE UE 

Giełda poznańska, 19. marca. 

(W.) Peznań, 19. marca. (Sprawozdanie 
giełdowe.) 

Stan powietrza: deszcz 
Żyto: spok. 
Cena wypowiedzialna —,— mrk. Wypowiedzians 

—,— ctr. Na marzec 133,00 mrk. płacono, na marzec: 
kwiecień 133,00 mrk. plac., na wiosnę 134,50 plac., na 
maj-czerwiec 136,00 mk. płac., na czerwiec-lipiec 138,00 
mk. płacono * 

Okowita: słabo. 
Cena wypowiedziana —,— mrk. Wypowiedziane 

— litrów. Na marzec 41,20 płac., na kwiecień 41,60 
plac., na kwiecień-maj 41,90 płac., na maj 42,20 plac., 
ua czerwiec 42.90 płac., na lipiec 43,60 płacono, na 
sierpień 44,30 plec.. na wrzesień 44,50. płac. 

Okowita w miejscu (bez beczki) 40,80. 

Poznań, 19-go marca. Ceny mąki, Pszenna 
nr. 00 13,25—13,75, nr. 0 12,25—12,75 marek, rżana 
nr. 0 i I 10,00—10,25 mrk. po 50 kilo. 

(Sprawozdanie giełdowe). Poznań, 19-go 
marca, 40), nowe listy zastawne poznańskie 101,50. 
40/, nowe listy rentowe poznańskie 102,40. 5%, powia- 
towe obligacye 104,75. 4!/40/, powiatowe obligaeye 101,75 
31/40 szlązkie listy zastawne —, —,  40/, szlązkie listy 
rentowe 111,90. Kwilecki, Potocki i Spt, (Bank rolni: 
czy) 65,50. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie sprytowe 
79,50. Poznański bank prowincyonalny 118,50. 41/40/, | 
pruska pożyczka ukonsolidowana 104,49. 
wana pożyczka z 1855 roku —,—. 

31/,0/, premio: 
31/40/, obligi dlugy 

ma ubrania i paletoty. 

państwa 99,50. Kluczborsko - poznańskićj kolei zela- 
znój —, —. Kluczborsko - poznańskićj kolei żelaznój 
5% akc. zak. —,—. 
laznćj 103,25.  Warszawsko-wiedeńskićj kolei żelaznój 
217,50. Austryackie noty bankowe 165,00. Austryacka 
renta srebr. 68,60. Węgierska renta złota (duża) 40/, 81,70 
Węgierska renta złota (mała) 40/, 81,90. Polskie listy likwi- 
dacyjne 57,50 Listy zastawne Królestwa Polskiego III 
'emisyi 65,50. Rosyjskie noty bankowe 211,30 mrk. 

Wrocław. 19. marca (Ceny targowe miejskie.) 

Stałe ceny ustanowione przez w Bić ng zi 

deputacyą targową. piękn. | średn. | pośled. 

Pszenica biała . . . . . | 16/60 | 15/30 | 14190 
- BOM 2 ey 16 | 30 | 15|10 | 14] 70 

Dytey a eee JMG a JAG 
Jęczmień . . . „ . . . |15|— | 12/80 | 19} -- 
Owies a Bea © ATE Or ie AG TSA RE 
Groch 0522 es 417150. 10 PESO 
Rzepo 0, 00. 2-2 ee Sd] 24110 4208 10-256 
Rzepik zimowy. . . . . | 23/60 | 22/60 | 21150 

-  latowy . . .  . {ff 93/80 | 22130 | 21 | — 

Berlin, 19-go marca. (Ceny za 1000 kilogramów.) 
Pszenica 150,00—185,00 m. — Żyto 140,00— 147,00 
marek, — Jęczmień 125,00—185,00 mk. — Owies 
142,00—165,00 m. — Kukurydza 120,00—126,00 m. 
— Groch do gotowania 160,60—210,00 m., na paszą 
130,00—146,00 marek płacono. : 5 

‚Szezeein, 19. marca. (Ceny za 1000 kilogramów.) 
Pszenica biała i żóka 154,00—164,00 m. płacono. — 
Żyto 134,00—138,00 m. płac. — Jęczmień pośledni 
125,00—128,00 mr., piękny 130,00—140,00 mr. płac. — 
Owies 136,00—145,00 m. płacono, — Petroleum. 
w miejscu 8,0 marek. płacono. 

Gdańsk, 19, marca. (Ceny za 1000 kilo.) Pszenica 
144 marek, — 
— Groch 113 mrk, — Wyka 191 mrk. — Koni. 
czyna biała 40 mrk., czerwona 36 mrk. za centnar. — 
Okowita w miejscu 41,25 m. płacono. 
RBA ZE AROSE 

Premia za rok 1884 dla abonentów 
„Wielkopelanina“: 

. e po . 

Chrystus w cierniowćj koronie. 
Wspaniały ten obraz jednego z najsłynniejszych 

malarzy włoskich, Guida da Reni, przeznaczamy na 
tegoroczną premią dla naszych abonentów. Obraz ten 
jest tćj saméj wielkości i zupełnie odpowiedni do pre- 
mii zeszłorocznćj, „Madonna Sykstyńska.* Każdy z abo- 
nentów „Wielkopolanina* może takowy nabyć za dopłatt 

umm jednej tylko marki. 
Na przesyłkę i opakowanie bliżćj jak 10 mil do- 

płaca się 35 fen. dalćj zaś 60 fen, ; 
Zwracamy uwagę, iz najiepićj i najtaniej wypadnie 

zapisywać po kilka obrazów razem. Upraszamy o jak- 
najspieszniejsze zgłaszania. — Zamówienia pod adresem: 

Ekspedycya „Wielkopolanina,“ 
Poznań, Wodna ulica nr. 15. 

ABBĘ" Pieniądze można przesełać w znaczkach po- 
cztowych, w liście. 

Na porę wiosenno-latową 
odebrałem i polecam mowoeści w materyach zagranicznych i krajowych 

— Zamówienia wykonuję nader starannie 
po cenach jak zwykle umiarkowanych. I J 

MA. EFEelerowiez. 
Wilhelmowska ul. nr. 11, obok hotelu francuzkiego. 

(593) 

Na jnbilensz św. Metodego! 
|0+0099999909990090099099909600900099009 Księgarnia J. B, Langiego 

w Gnieznie poleca: 

8. A. Seheltz 
istniejący od roku 1845 

Specyalny handel delikatesów 

Me“ w Lesznie przy Rynku “Sag 
poleca czekoladę z fabryki Th. Suchard'a w Neuchatel po 

SS. GTRYL i METODY 
pierwsi 

Apostołowie słowiańscy 
przez X. H. Koszutskiego. 

Wydanie drugie przejrzane i po- 

(349) 

Szanownćj Publiczności miasta Poznania i okolicy mam zaszczyt 
donieść uniżenie, iż obok mojego magazynu trumien drze- 
wmiamych, sprowadziłem wielki zapas wiedeńskich i berlińskich 

trumien metalowych, 
nowćj konstrukcyi, które po przystępnych i rzetelnych cenach Sza- 
nownćj Publiczności do łaskawego uwzględnienia polecam. 

(233) Piotr Piasecki, 
mistrz stolarski w Pozmaniu, 

Klasztorna ulica nr, 9. 

mnozone, 

Starogardzko-poznańskićj kolei że- 

Żyto 135 mrk. — Jęczmień 132 mk, 

fabryki -Lanorina. 
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cenach oryginalnych, czekoladę z pierwszorzędnych fabryk 
niemieckich, proszek kakao z fabryki van Hauten, Blookera, 
Sucharda i różnych krajowych fabryk 

Angielskie i szwajcarskie karmelki owo- 
cowe. Herbaty Souchong fant po 3—6 marek, Pecco funt po 
3-9 marek, Melange fant po 6—9 marek. 
tylko w przednich gatunkach. Dokładne cenniki na żądanie fr. >4 

Rosyjskie karmelki z 

Wszelkie towary 
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> futerały do skrzypców, 
dobre strumy, najwię- 
kszy wybór i n ajtaniéj 
tylko u (547) c 

- = Harmoniki, skrzypce, z 

og N. Zientkiewicza 
» w Poznaniu, 

4 Stary Rynek 35, I. piętro. 
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Szuka piekarnia (653) 

Ludwiezaka, 
nań, Fryderykowska ul. nr. 28. 

£. L4 + 

Nowość! 
Elastyczne szczęki, zastępujące 

najzupełnićj zęby. Rzadki i nie- 
zrównany niewątpliwie pomysł 
sztuki dentystycznćj. Nie spra- 
wiają one najmniejszego tłocze- 
nia ani jakićjkolwiek niedogo- 
dności w ustach. (391) 

St. Przybylski, 
prakt. technik-dentysta. 

BGF” Św. Marcin nr. 4. BE 

Kurs handlowy 
rozpocznie się 20 kwietnia r. b. 
Program franco. (486) 

Prof. Szafarkiewicz. 

DER” Cena 50 fen. "SE 
Za przysłaniem 60 fen. w zna- 
kach pocztowych wysylam dzielko 
franko dodając bezpłatnie pięknie 

kolorowo wykonany obraz: 
Postuchanie SS. Cyryla i Meto- 
dego u Papieża Adryana II, w 
Rzymie. 
REF“ Odprzedającym udzielam 
znaczny rabat. "BSR (315) 

Poszukuje się dzierżawy (647 

oberży albo gościńca 
na wsi, w. którćj jest kościół, — 
Oferty uprasza się złożyć w Eksp. 
„Wielkopol.“ pod literę P, W. 

UCZNIA 
do handlu kolonialnegó i łokcio- 
wego poszukuje zaraz jevent, od 
1-go kwietnia | (644) 

W. Gorgolewski, 
w Ostrzeszowie (8ihildberg). 

{ 

Merbaty chinskie ostatnie- 
go sprzętu funt po 3, 4, 5,i 
6 marek. 

Fierbata karawamowa po 
7,50 marki, oraz dobre prusze 
herbaciane od 1,50 m. pocz. 

Importowane araki, rum i koniak. 
Oliwe prowancką, Zelatyne, 
czekołady kakao bez ttu- 
szczu, ©€et francuzki, esen- 
eyą do robienia octu. 

Prawdziwą wode kolon- 
ską (gegeniiber dem Jiihlichs- 
platz) oraz doskonałą własne- 
go wyrobu (604) 

Perfumy franeuzkie (Pi- 
nauda), amagielskie (Piene 
& Lubin), w ozdobnych flako- 
nach — i luźno na wagę w 
rozmaitych zapachach. 

Poleca po najtańszych cenach 

R. Barcikowski, 
Poznan. . 

| „Wielkop.* pod lit. J. M. (656) 

Nasiona 
w wyborowych gatunkach poleca 

Cz. Nalentz w Sremie. 
Kółkom włościańskim 

przy większych odbiorach możli- 
we ustępstwa, (522) 

Poszukuje się (631) 

szczepów chmielowych 
gatunku wezesnego bawarskiego 
lub angielskiego. Adres wskaże 
Etspedycya Wielkopolanina. . 

Dom zogrodem 
3 mórg i 2 mórg 
łąki i kuźnia w. 

zie R |_| 

bliżu Poznania przy ulicy w pię- 
knem położeniu około 30 lat istnie- - 
jąca jest zaraz na sprzedaż. Oferty 
uprasza się złożyć w Ekspedycyi 

= miasteczkuwpo- - 
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on 

A! 

opatrzony śś. Sakramentami, 
oy 2 + 

z domu żałoby św. Marcin nr. 

Poznań, 19-go marca 1885. 

Władys 

L A 
doktor obojga praw. 

były prezes Koła polskiego, wieloletni poseł sejmu i parlamentu, 

w wieku lat 65, oddał ducha Bogu dziś o godzinie 12-tój w południe. Eksportacya 

15 odbędzie się w niedzielę o godzinie 2 z południa, Nabożeństwo 1 spuszczenie 

zwłok do grobu rodzinnego w Buku o jedenastćj godzinie dnia następnego. 

W s 

A 

N 

IJ 

nutku pogrąż ORA 
A) 

. żona 

(654) 

rodziną. 

= 
> 

wa 
pono 
om 

= 
2 Dnia 18. marca o gódzinie pół do 2-gićj, zakończył O z 8 

3 życie po długich cierpieniach, opatrzony świętemi sakramen- grz) EE) ŁA ö SIĘ 

tami §. p. N <SESSeN & 

P 
(ex) = o 2 

r “A aa HS Ę m E 

MARCIN CZERNIEJEWICZ. | = ogee cas ks en 3 
) s } O Na © Pa RZE e 

5 3 ; 4 SĘ. ° A 28 m” . 894” 

Nabożeństwo żałobne i spuszczenie zwłok do grobu odbędzie & ee ZR zł SED oa z 3 

się w sobotę o godzinie 8-méj rano. O czem donoszą w N BERBoS “AZoNO7 42 
& J 4 . Boe Sos „43909 Jap end 

smutku pogrążeni re] = Baw BU ESE SS Sk = 

. 
g > 8 gee SS „A 

zona i dzieci. Sp son See age Bo 3 
: e 

> B ae 5 n 

Buk, dnia 18-go marca 1885. (657 5 ZS? 23 SE 32 28 2823 SE as 

EIER EBEN GD = BASE. PON dA PM s 

rs ER BE k mF 6 fe r PON Fook © 
> Se b RER SERIE JM “oof SAonun Wh oor E a 

u 8 pó 8.m © 2 ORA ANN OS & 

l (I | P | il N k : 32,58% 2529282 5 

arząd Towarzystwa Przyjaci Ę Hii W |; er Ś BSE gSoaek Boos god 3 

en. we oS eER ES HEERES. b 

zaprasza niniejszem Szanownych Członków na „A m gro ge a oon oo ga = 

LICA | u | LI aj os of „Poj Ba gtk & < 

A GPRZYCZATNA alne z branie 8 Bo Gu azgesa"säh 8 

Nadzwyczajne walne zebranie Bi) m alajić; siać F 
. we” = * og Fe ‘Re S ae ee amd h e 

które sie odbędzie we wtorek dnia 24. marca r. b. 0 go-| OF "oażżaREEŚSEb os 

dzinie 4 po południu w sali posiedzeń Towarzystwa. N aogadke bos & p 
A - Ss : = 

: S 8 2 = 

PORZĄDEK DZIENNY: Fe et Ba 22 5 

1. Wybór Przewodniczącego i Sekretarza walnego zebrania. Torą S204E46 

2. Dyskusya nad projektem nowych ustaw i uchwalenie a 
. 

takowych. 
3. Wybór komisyi rewizyjnéj na rok bieżący. 
4. Wnioski Zarządu. 
5. Wnioski członków. 

Wawrzyniec Benzelstjerna Engeström 
sekretasz. 

PREBZE 0 BEDOOBSOBEOBE 

Poznań Handel Wil MIŻOWNY” zane wire 1859. 

Antoniego Pfitznera 
Publiczności swój znaczny skład Win ©%3 

wych, jako też i tłustych, deserowych, na oryginalnych be- 

_ (614) 

póleca Szanownéj 

górnowegierskich (Tokajskich) 

Handel szkla szybowego 
i szkłarma 

M. Nowickiego & Grinastla 
Fezuieka ulica mr. 5 

poleca sie do oszklenia budowli. 

Szkło w kistach najlepsze i tanio. 

(629) 
wytrawnych, stoło- 

czkach — sądkach mniejszych urzędowo wymierzonych — 

„ję gąasorkach i butelkach. Wina na beczkach są od 160 mk. zg 

Ey do 600 mk. za beczkę oryg nalną 132 litrów. Kupujący 

całą beczkę za gotówkę otrzymuje 5%/, dyskonta — sprze- ky 

2 dający z drugićj ręki odpowiedni rabat. Zarazem utrzymuję ge 

X znaczny skład win czerwonych, francuzkich i węgierskich, 

wina reńskie i mozelskie, prawdziwy francuzki Szampan 

i krajowy mousenx, stare koniaki, rum i araki po bar- 

dzo umiarkowanych cenach. Cemoiki i próbki na żądanie 

gratis się wysyłają, również wysyłka węgrzyna może być z 

Węgier wykonaną, (230) + 

7 4 =o p | 64 ae ae Na Swieta Wielkanocne! 
Szynki peklowane i wędzone od 6 funt. 

począwszy, pekłówke, wołową i wieprzową, 

2
2
2
 

8 
2 
52
2 

ulica Mostowa nr. 16 

SHOP HH HH 9 
Z dniem dzisiejszym otworzyliśmy w Toruniu 

Handel korzeni, wöodek, win, 
cygar i tabaki 

prosząc Szanowną Publiczność miasta i okołicy o 

łaskawe poparcie naszego przedsiębiostwa. 

Z wysokim szacunkiem 

| Pr © J. Janowski. 
SL PHH9YPOH9 CH 

(584) 

4 
* 
& 
© 
® 
® 
© 

& 

® 
® 

I ezery welowe i wieprzowe peklowane, 

| wędzone; kKielbasę polską, świeżą i wędzoną 

3 poleca, upraszając 0 wczesue zamówienia. 

SKŁAD MIĘSA 
M. ZAKRZEWICZA 

Pozuań Stary Rynek nr. 5, 
. Jatka numer 9 i 10. (655) 

| 

polecał 

(617) 4 

| Najprzedniejsze 1 
\ a 

J 

|K. Nowakowski, 
Inowreclaw. 

1 | AIBA BITE Marciua dnia 18 bm 
Jes 8.6 arate o godz. 8-mé) Kapelusz bron- 

ZOWY na CZATMY. 

go proszę przy ulicy Małćj Ry- 
cerskićj nr. 4 w sklepie u pana 
Körnchen. 

m Przez omylke zamie- 
niono w kościele św. 

wieczorem 

Wymienić 

(652) 

. . ot 

!! Harmoniki!! = 
do ust, nowego systematu w wiel- 

kim wyborze, tanie i piękne, do 

nabycia u N. Ziemtkiewicza - 

w Starym Rynku nr. 35, I piętro. 

Majątek =| 
obejmujący 172 mórg, w Ra- 

szkowie można kupić, lub 

zadzierzawić z aa, po ko: | 

2 
lub bez inwentarza, pod ko- 

rzystnemi warunkami zaraz, 

lub od św. Jana. Zgloszeniay * 

przyjmują się pod Lit. W. 

H. Raszków post restante. 

Przeszło 100 sztuki 

debów i brzostów 

jako i sążmie de= 

bowe sprzedane bed 

przez licytacyą dnia 24.) 

bm. o godzinie 10 rano! 

w lesie Dom. CERADZ, 

stacya kolei Buk. 

(646) ZARZĄD. | 

Drzewka i krzewy owocowej 

i do ozdoby, przesadzane mocne 

świerki i inne piękne konifery, 

róże rem, wiśnie i jarząbki nal 

aleje i t. d. poleca tanio szkółka: 

drzew w Mokronosach pod 

Turzą. (658) 

Rządzca 
żonaty, posiadający chlubne świa | 

dectwa z 10-cio letńią praktyką, 

liczący lat 30, poszukuje jako taki 

posady od 1. kwietnia lub od 1. 

lipca 85 r. Bliższych wiadomości| 

udzieli Ekspedycya ,, Wielkopola-| 

nina pod nr. 636. | 
ee 

W Niemezynku p. Łekno 

otwarte miejsce od 1 lipca dla 

kucharza samotnego 
M Has i gospodyni 

ale tylko dobrze poleconych.| 

Dom. NOWIEC pod Dol 

skiem potrzebuje od 1 kwietniay 

żonatego, trzeźwiego i doskona-! 

łego w swoim zawodzie (614) 

kowala. | 
¥ Ę U Gospodarst wo 

w Mrowimie pod Rokietnica. 

mające 49 mórg dobréj ziemi wraé 

z łąkami, potrzebuemi zabudow: 

kompletny inwentarz nieruchomy, 

parą koni, zasiewem zimowym; 

torf, jest natychmiast do nabyciay 

Bliższa wiadomość u Jana Wot 

jewody w Mrowinie. 637). 

\ ' Nakładem i drukiem Fr, Chocieszyńskiego w Pozyaniu, — Rodakter odpowiedzialny Roman Trąmpczyński z Pozaania. 

Speak Mann rer ia r 


